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VI myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podziękowania są płatne. -
Adwokat Zambrzycki 

przeniósł swą kancelarję do Łowicza, ulica P,łsud
skieSlo 17, naprzeciwko Sądu. 

. PołożenIe gospodarcze kraju. 
Komisja BudżetowR Sejmu pracuje wydatnie, 

aby, mimo nadmiernie opóźnione otwarcie sesji 
sejmowEj, zakończyć abrady nad budżetem v.e właś
ciwym terminie. Według uchwały Sejmu Komisja 
Budżetowa do końca stycznia mil skończ}'ć swoje 
prace nad budżetem na rok przyszly. W piątek, 
d. 5 stycznia, zakończono rozprawę nad budżetem 
skarbu, czyli nad najważniejszym działem dospodar'
ki państwowej. Otywione, chwilami bard;o intere
sującP, a pllez caly czas powazne obrady, tcczyły 
się w obecności ministra skarbu oraz wiceministrów 
i wielu ptzed!'tawicieli tegoż ministerstwa, którzy 
zabierali parokrotnie glos podczas rozprav.y i udzie· 
lali szeregu wyjaśnień. W tym roku referat o bud· 
żecie s!<8tbu dostał się W ręce prezesa i<lubu Naro
dowego, prof. RylJarskiegf\, \\) bitr,ego znawcy gos
podarstwa narodov. ego. \\ ysoce facho\\ e uwagi 
referenta OŚWietliły należycie szereg działów naszej 
gospodarki skarbowej. 

Wykazał on wiele błędów w gospodarce ban
ków i przedsiębiorstw państwowych. We wnioskach 
zdążał do wprowadzenia oszczędności i uzdrowiema . 
pewnych szczpgółów gospodarki państwowej. Prze
dewszystkiem prcf. Rybarski przytoczył ścisłe cyfry 
wzrostu obciążenia podatkowego w Polsce od r. 1925 
i tal!: podatek przemysłowy w r. 1925 dał 196 miljo
nów, a teraz wynosi 336 miljonów złotych. Naj
Większy wzrost dochodów daje Się zauważyć 'W mo
nopolach państwowych: bo aż o ]51 procent, a w po
datkach b(:zp()średnich o 124 procent, Odsetki, 
zwłoki i kary wynosiły w 1925 r. 20 miljonów zl., 
a w ubie~ł}m roku już 45 miljor.ów zł. Procent zale
głości podatkowych przy obciążeniu nadmierne m 

Katolickie Koło Absty.nentóCIJ 
w Łowiczu 

zaWiadamia, że Ogólne Zebranie odbędzie się w nie
dzielę t. j. 1~ b. m. w gmachu Gimnazjum Żeńskiego. 

jest znacznie wyższy. Z tych cyfr wynilca, że w naj
bliższych latach nie da się pOWiększyć dochodów 
przez zWięłcszenie podatleów, nacisk podatkowy na
Jeży raczej złagodzić, natomiast trzeba koniecznie 
usunąć pewne braki w urzędach skarbowych i Iwn
troli.-Następnie poseł Rybarski omówił działalność 
banków państwowych, wykazując błędy tel gospo
darki i wadliwoić w gospodarce przedsiębiorstw 
państwowych, znaczne nieprav"idlowości zauważył 
pos. Rybarsł(j w panstwowym,l banku rolnym. ł,ączą 
się one przedewszvstkiem ze znanemi rezerWami 
zbożowemi, które zniszczyły rolnictwo i przyniosły 
straty poważne skarbQWi. Banki robią z sum obro
towych pewne wydatki poza budżetem, wobec tego 
referent domaga się wybrania lwmisji, zlożonej 
z 5-ciu członków, którzy zaznajomią się z gospo
darką banków państwov"ych i przedłożą przy trze
ciem czytaniu budżetu swoje wnioski' Następnie 
referent wzywa ministerstwo skarbu do przedłożenia 
rachunków z funduszów skarbowych, Idórymi zarzą
dza Bank Gospodarstwa Krajowego, dalej sprawozda
nia z zastawu i dochodowości przedsiębiorstw prze
mysłowo-handlowych, których państwo jest wspólni
kiem i współwłaścicielem, a wreszcie sprawozdania 
o wysokości i sposobie rozdziału sum, przeznaczo
nych tym urzędnikom, któtzy zasiadają W zarządach 
tych przedsiębiorstw. Pozatem zgłosił poseł Ry!Jónski 
sz~res poprawek do poszczególnych sum w budże
cie f>karbu, zmierzając do wprowadzenia oszczędnoś
ci i doma~ają się uproszczenia i zmiany systemu 
podatkowego. 

Dwukrotnie przemawiał kierownik ministerstwa 
skarbu, p. Matuszewski, który udzielał wyjaśnień 
i odpowiedzl na wywody referenta i stwierdził, że 
rząd w obecnej chwili nie ma zamiaru przystąpić 
do naprawy systemu podatkowe~o z powodu cięż
kiego poloźenia gospodarcze~o, a przygotowuje tyl
ko ",!nlOsl<i, obniżające podatel{ obrotowy, który wy
wołule wzrost drożyzny, podatek od kapitału i rent, 
oraz o ustaleniu terminów płatności podatł<u grunto
wego, składki o~niowej i dodatku samorządowego 
do podatku gruntowego. O skomasowanie płatności 
tych podatków niejednokrotnie upominali się posło
Wie, zgodnie z życzeniem ludności i byłoby wsk a
zanp, ażeby rząd izapO\\li~dź swą jaknajprędzej wy
konał. 

Podczas rozpfRwy nad budżetem skarbu zabie
rało glos szereg posłów, dottlagając się oszczędnoś
ci, wskazując na ciężl<ie położenie gospodarcze 
kraju, podkreślając w włelu wypadkach niepotrzebne 
wydatki w ostatnich Jatach, s;1;czególnie przy budo-
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wie wspaniałych gmachów dla urzędów i banków 
państwowych. 

Poseł ks. Czetwertyński w imieniu Klubu Na
rodowego przypomniał,:te największym cie:tarem 
obecnego stanu jest ten itrzyletni okres rządzenia 
byłego ministra sl<arbu, p. Czechowicza,który planu 
finansowego nie miał, a znalazłszy się W rolm 1927 
W bardzo dobrych dochodach, nie licz}ł się z tern, 
że przyjdą lata gorsze i wszystkie nadwyżki starał 
się jaknajprędzej wydać. Stan gospodarczy ludnoś
ci-l\1óWił pos. Czetwertyński-jest wprost groZny. 

Obnitenie cen płodów rolnych zmniejsza znacz
nie roczny wpływ drobnego rollll~a, co odbija się 
na jego gospodarstWie. Wniesiony budżet nie jest 
jeszcze budźetem oszczędnym, co da się uwydatnić 
na przykładzie monopolu !spirytusowego, bo nie daje 
on właściwie czystych zysków, lecz tylko dochody, 
wpływające z podwyżek opłat za spirytus. Całko
wita zmiana naszego systemu podatkowego wymaga 
gruntownej rozwagi. 

W sobotę po południu odbyło się głosowanie 
nad wnioskami, zgłoszonemi przez referenta I rząd, 
i rozpatrywano budżet PrezydJum Rady Ministrów. 

Przez przeszłość 
ku przyszłości. 

Po stupięćdziesięcioletniej niewoli - po tak 
strasznej-jak dotąd-w dziejach nienotowanej woj
nie-wylania się Polska skąpana w morzu krwi i 
:ez. Kraina ongiś płynąca mlekiem i miodem-zos
tała podług historyków zamieniona W jedno cmenta
rzysko obfitujące w krzyże I mogiły. Jednem slo
wem ruiny i zgliszcza. I zdawałoby się-:te zosta
wieni na pastwę losu - jesteśmy w polożeniu bez 
wyjścia. Tymczasem dziesięcioletni okrfłs naszej 
Wolności-pokazał światu - że jesteśmy Narodem 
żywotnym-czego dowodem była Powszechna Wy
stawa Krajowa i gdybyśmy skrzętnie i skwapliWie 
chcieli notować wszystkie zdobycze nasze-nie tyl
ko u siebie-lecz i w Innych krajach-to bezwarun
kowo W wyniku-piusy do nas należą. Niema dzie
dziny- W której Polak nie imponuje śWiatul 

T. I. UUMINSKI. 

BZURA, fttRtM " , WARTA DO POlnABIl. 
I pelnemi piersiami w swojszczyinie dalekie 
Napiję slę powietrza i w64 z każdej rzeki 

SYROKOMLA. 
(Ciąg dalszy). 

Siadamy do wioseł. Hen przed nami połyskują 
na wyniosłem wzgórzu strzeliste wieże, istne kopje 
kolegjackich. Komendant chwyta gorączkowo za ma
pę. Na ustach wszystkich-kolegjata łowicka. Nie
stety po przebyciu dalszego odcinka nastrój psuje 
szeroko rozparta za widami kopula, oblana złotą 
czerWienią promieni słonecznych. 

Ale o dziwo, zamiast przybliżać się do owych 
Wieżyc, ciągle się odsuwamy. Tak to Warta zata
cza wielki luk na południe, płynąc szeroką doliną, 
łąk i bagien. Często pewnie swawolnica zmieniała 
swe koryto, na tej Wielkiej płaszczyźnie, zamkniętej 
wysol{iemi brzegami doliny. Prawe pobrze:te prze
rzynClją liczne strumieniowate jeziorka z kierunkiem 
na Ląd, Wieś z ową imponującą Ś\\iątynią· 

Wśród okola rozległych bagien mijamy ze zdu
mieniem potężne dwa wzgórza, porosłe lasem sos
nowym, a opadające stromą ścianą piasku 9J fale 
Warty. 

Rzeka wiedzie nas już teraz w kierunku pra
wie północnym, wprost na wyniosły brzeg doliny 
Warty, UWieńczony przytłaczającym ogromem koś
cioła w Lądzie. W miarę zbliżania się na Widok 
występuje obok, wśród pysznej zieleni, potężny kom
pleks gmachów. Co to takie~o właściWie, absolut
nie nikt nie wie. Przejeżd:tamy wreszcie pod dłu
gim drewnianym mostem, aby fprzybić do wyniosłe
go brzegu rzeki i doliny. Jesteśmy na 12łdzie i w Lą-

Prawda, :te ta kraina ongiś bogata - obfitująca 
we wszystko-została rozgrabiona-później doszczęt
nie zdewastowana oddana dzisiejszemu pokoleniu
potrzebowala ogromnego nakładu. Zrozumieli to 
nasi "opiekunowie". Bo zwykle opiekunów :terują
cych jest Wielu-tylko dobrodziei malo. I z chWilą 
gdy przyjrzeli siC; naszej :tywotnej sile, gdy przeko
nali się nareszcie, :te mimo wszystko - Jednakże 
jesteśmy niespożyci-zaczęli metodami sobie wlaści
wemi-zakladać na nas sidła-podrzucając ryzykow
ną przynętę-w postaci kapitałów - choć chWilowo 
bardzo potrzebnych-lecz zdradzieckich. l tu zmu
szony jestem zwrócić baczną uwagę na owe, złudne 
mira:te. Były minister P, Moraczewski z blizkimi 
sobie chciał przeforsować-mimo sprzeciwy-zawar
cie umowy z firmą Harrimana na zelektryfIkowanie 
Polski-jednakie-jak dotąd nieudawało się. Har-

dzie. Chociaż słońce silnie cZerwone nisko i zlek
ka jut tylko ziemię ogrzewało, a noclegu szukać 
mieliśmy gdzieś pod Pyzdrami, zatrz'ymujemy się ze 
stratą drogiego czasu, powetowaną ZWiedzeniem na
prawdę pięknych zabytków. W Lądzie bOWiem po
wstał jeden z najstarszych klasztorów w Polsce. 
Mieszko Stary obsadził tu Cystersów. Zachowała się 
z tych czasóW w niezmienionej postaci kaplica, po
kryta wartościowe mi malowidłami i piękny got'y~ki 
korytarz z refektarzem w części parterowej. P . ętro 
dodano później. Całość, wraz z barokowym koś· 
ciołem, owocem wielu przerÓbek dawnych murów, 
wprost przytłacza swymi rozmiarami. 

W wędrówce, po rozległvch saldch i koryta
rzach dawnego opactwa, towarzyszy nam ksiądz, sa
lezjanin, jeden z obecnych gospodarzy dawnej za
konnej wlości. Salezjanie prowadzą tu dziś gimna
zjum męskie z internatem. Ciekawą jest geneza sa
mej nazwy miejSCOWOŚCi. Obecny Ląd, to dawny 
niemiecki Land, ta\{ ochrzcił bOWiem W dawnych cza
sach to miejsce jeden z opatów-Niemiec. Ze sprze
ciwem nikt nie wystąpił, bo Niemcami IJyła Więk
szość zakonników. 

Nie Wiele danem nam było jeszcze przejeLhać 
dnia tego. Gładka toń Warty w krwawych odblaskach 
zachodzącego słońca, poniosła nas już tyłko do gra
nicy lasów pyzdrskich, co długim pasmem sinieją 
wzdłuż Warty. 

Krótką noc lipcową spędzamy w stodąłe niez
byt s;!ościnnego kolonisty Niemca, Konin został za 
nami przeszło 40 km. Przemyślanie stoją na kwa
terze u rybaka wgórę od nas. 

Plalek. 12 lIuca. 
Wbrew dotychczasowej tradycji o godz. 6-tei 

rano ruszyliśmy w dalszą drogę, mając przed sobą 
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rimao nie daje za wygrane. Bvly minister robi po
pra\Vki w tekście umowy, pragnąc za wszelką cenę 
przeforsować 0feltę. Tymczasem Opatrzność Boża 
czuwa nad nami. Bo ni stąd ni zowąd, jakby pio
run z jasnego nieba, Kuryer Poranny - a za nim 
Gazeta Warszawska w.Ni 573 z dnia 27 grudnia 
1929 roku głosi, iż "przedsiębiorstwo Harrimana-jest 
niczem innerr, jak ekspozyturą Niemiec" czyli mó
Wiąc inaczej, zajmuje się szpiegostwem. Czyż wo
bec faktu stwierdlonego, czynniki odnośne nie po
winny odpowiednio zareagować i nie tylko że nie 
zawierać żadnych umów, ale natychmiast dotychczas 
zawarte zerwać I tych szakali z ziemi przepojonej 
krWią jej synów, wygnać! Musimy pamiętać - że 
widmo Jutra jest nieznane-a zatem w miejsce sen
tymentalizmu i zgubnego liczenia na ko~oś musi 
wejść w życie-wiara w siebie i twórczą swą pracą 
energią i wytrwałością budować dalej Polskę tak, 
ażevy przyszłe pokolenia otrzymując w spadku spu
ściznę po swoich przodkach - mogły być - dumne 
z tego, że budowa tej Polski odbywała się w pocie 
czoł?, we krwi i łzach niekiedy, ale bez niczyjej 
,rażej pomocy, bo Ją budowali dla Swoich SWOI! 

W.P. 

DdDowiedź na artylnł umiellUODY w nr. 1. 
lowinanina pod tyfUłem ,,181mo deliberato". 

Zatuję bardzo iż nie jestem w możności pole
mizować z Sz. autorem ponieważ jak zauważyłerr, 
u\\'egi moje pcmieszrzone w sat}'rze p. t. "Przy 
.szklaneczce" kc.melltuje dosłownie, do błędów sw)'ch 
przyznać się niechce, a W naiwności swej idzie tak 

W niewielkiej odleglo§cj Pyzdry, ostatnie miasteczko 
~ojewództ"'a łódzkiego. Warta zmienia jak zwykle 
zupełnie dotychczasowy kierunek i jedziemy prawie 
prosto na południe. Dokoła monotonne, nagie brze
gi/pozbaWione wszelkich krzewów. Nawprost piękne
go miljątku, Rataje, koryto Warty podchodzi pod 
sam brzeg doliny rzeki. Odtąd płyniemy pod oslo· 
ną wysokiego wzgórza z prawf'j strony aż do Pyzdr, 
dumnre spoglądających na okolicę czerwienią swych 
budowli. Radośnie witamy tam przy moście stojącą 
próżną berlinkę. Pierwszy to świadek spławnOŚCi 
Warty, cheć przecież nadaje się do żegiugi już od 
Kola. 

Pyzdry, to ciche małe miasteczko, bogate po
ważnym szmatem lasu. Z dawnej przeszłości ozdo
bą miasta pozostał piękny kościoł parafialny, ma· 
sywny t lok ~otycki, świetnie zakonserwowany, o syl
\\'etc€' potężnego zamczyska. Okazale przedstaWia 
się tez druga świątynia W Pyzdrach z zabudowaniami 
poklasztornemi, niestety W zaniedbaniu i opuszcze
niu. Ciekawe na co zużywa zarząd miasta dochody 
ze swych lasó\l? 

Chwilę przekroczenia granicy dawnych zabo
rów przy ujściu Prosny do Wartv utrwaltliśmy na 
kliszy. Kordon graniczny zniknął bez śladu. W po
lu tylko na prawym brzegu Widnieje czerwony bu
dynek, zapomniany ~ śród rozległych nieużytków, 
pe.,:nie to dawna siedziba celników. 

Dawna gospodarka pruska nie mirf.ła jednakże 
bez śladów. Las wikliny okr}'wa brzeg ongiś niemiecki, 
kiedy !;l. ros} jski świeci nadal pustką. ZjaWiają się 
też od Pro~ny pierwsze slupy kilometro..-e, aby nas 
prowadzi( aż do Poznania. 

Nieoczekiwanie znów spotykamy swych znajom
ków prZĘmyskich przy generalne m praniu bielizny 

i ... ża~li. Zegnamy ich tyczeniem "Dcbrego wiatrul" 

daleko, że poszukuje w mieście ... p. Hilarego. To 
właśnie ja nazywam młodością, a nawet dziecinnadą. 

Z opinją zawsze liczyć się należy (Mrok pół
nocy Nr. 26 ŁOWiczanina) dlatego nie mogę przy~nać 
się otwarcie, iż czytuję t. z. "orle wzloty" Sz. au
tora i wbrew życzeniu jego zmuszony jestem nadal 
podpisywać się kryptonimem. 

Rozwijaj więc Sz. autorze swe skrzydla orle, 
jeno nie leć tam gdzie według Wyspiańskisgo C'rzel 
lecieć nie IJoWinien., .. gdyż, Opinja stoi na straży 
j lot Twój należycie ocenia!. W. B. 

KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t PIątek Agatona P. 
Sobota Honoraty P. 
Ntedzitla Arl{adjusza i Mad. M. 
Poniedziałek Weroniki I Glafiry P. 
Wtorek Hilarego B. W. 
Sroda PawIa 1. Pust. 
Czwartek Marcelego P. M. 

Wschód słońca 7.1.2 Zachód 1S.U. 

Miejscowa. 

- Wykłady ludoznawcze w Szkole rolni
czej im. T. Kościuszki na Blichu. DOWiadujemy 
się iż w d. to, 11, 12 stycznia r. b. odbędą się po
wyższe wykłady. W skład sił glosząC}ch wiedzę lu
doznawczą, wchodzą ludzie na tern rolu znani i facho· 
wi. N2Izwiska mÓWią same za siebie, gdyż prele
gentami mają być p. p. Artur Górski, Orkan, By
stroń, prof. Limanowski, dyr. Uniwer. w Szycach 
p. Solarz. Słuchaczami zaś będą ludzie zajmujący 
odpowietlnie i wybitne stanowisl(CJ, jak minister 

Krajobraz się zmienia. WjeZdżamy w strefę 
rozległych lasow Wielkopolskich. Witają nas pier
wsze sosny nadbrzeżne od czasu wyruszenia z Ło
wicza. Dotąd spotykaliśmy tylko obszary bezleśne. 

Obiad iście królewski, bo zlożony z zupy po
midorowej z ryżem i smażonych ryb, gotujemy so
bie u przewoźnika, obok nadleśnictwa w Czeszewie. 
Tutaj też trzeba było, korzystając z dłuższego posto
ju dorobić śrubę od steru, aby bez przygód dopły
nąć do t>oznania. Jedna myśl tylko zatruwa te bez
troskie chWile wypoczynku w Czeszewie. Lęk przed 
spóźnieniem na Zlot. W sZ'-\k stąd do Poznania 
wielki szmat drogi. Co robil} spiechurzy z naszej 
drużyny? Czy tylko wyjadą na Zlot? To inny powód 
zgryzoty, bardzie) przerażający. 

Szybko tymczasem mijają słupy kilometrowe· 
Chyżo płyniemy naprzód, unoszeni Silnym prąoem 
po pięknem, równem korycie Warty, uregulowanej 
tu jeszcze przez Niemców. Brzegi porasta las I buj
na wiklina. Mijamy pierwsze dWa żelazne mosty 
kolejowe i jeden kołowy tuż pod Nowem Miastem. 
Dotychczas spotykaliśmy tylko drewniane. Oby nie
długo wszystkie stał)' Się takip, jak te pierwsze. 

Niespodziewanie przemknęła obok łódź sporto
wa jakiegoś niemieckiego klubu. Jechali w górę 
rzeki. Stosownie do etyl{iety żeglarskiej pozdrawia
my pierwsi. W odpOWiedzi wiatr przynosi jakieś gard-
łowe, obce dŻWięki. Poznaliśmy kto zacz! 

Na brzegach nigdzie nie Widać całych gromad 
dzieciaków, niby zajętych pasaniem krów. Bydło 
samo chodzi po ogrodzonych pastwiskach. Widać 
ludność nauczyła się szanować nawet czas dziecka. 
Niema też komu witać nas ol<rz}kami podziWU. Stąd 
wniosek, że lódka sportowa' na Warcie w tych oko
licach nie należy do rzadko.§ci. (d. c. n.) 
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W. R. i O. P. p. Czerwiński i inni, którzy niewąt
pliwie mogą slwrzystać wi~le i zastosoWać w spra
wowaniu swych oboWiązków niejedną cenną radę 
i wsl<azówkę. Chodzi bOWiem tylko o to, azeby 
mieć dobrą wolę i chęć i patrzeć na rzeczy z pun
ktu widzenia dobra ogólnego, a nie uprzywilejowa-
nych jednostek. W. P. 

- Wieczór taneczny w Szkole Rolniczej na 
Blichu. W dniu 4 stycznia staraniem Powiatowego 
ZWiązku Młodzieźy Wiejskiej w ŁoWiczu, pod pro
tektoratem Starosty Łowickiego p. Z. Strzeszewsl<ie
go odbyła się zabawa taneczna. Pomysł iniciatorów 
urządzenia zabawy zasługuje na podkreślenie tem
bardziej że nosila ona charal<ter ludowy młodzieży 
Wiejskiej, na którą zaproszeni byli mieszkańcy miastu. 

Zespół ten dał nam możność przekonać się 
o harmonijnym nastroju jaki panował na zabaWie po
mimo różnic ubrań. Otrzymywało się wrażenie że 
to jedna zespolona rodzina. Dawne stroje l<sięża
nek sprawiały miłe interesujące wralenie, to też za
bawa przy dwóch orl<iestrach wojskowej i włościjań
skiej wielce ożywioną była. Księźanki jak i młodzież 
zachowaniem się jdk i poprawnem tańcem zwraca
ły powszechną uwagę. Jednak tańce o charakterze 
swojskim były najudatniejsze. 

Zabawy powyższe pOWinne być urządzane częś
ciej; tym sposobem nastąpi wzajemne porozumienie 
i zatrze się różnica miasta i wsi. Jednakże pożą· 
danem by było ażeby murzyńskie tańce jak fox
trotty i one-stepy nie miały miejsca. Gosl'odarzom 
zabawy jflk D·Wi Szkoły p. Kuphalowi wraz z oso
bami wchodząl.emi W skład komitetu zabawy nale-
ży się uznanie. ~. N. 

- Kino 10 p. p. WyŚWietla W piątek, soj,o
tę, niedzielę i poniedziałek dwa prggramy razem 
"Bunt krwi i źelaza" i ",Kochanka ~zamoty". Na
stępny program "Cnotliwa Grzesznica". Wlirótce 
"Bandyta". 

- Kino: "Eos". WYŚWietla W sobotę, niedzielę 
i popieniedziałek film "Czerwony Bies" (Szpiedzy) 

wkrótce "Tancerka z Moskwy". 

Z kraju. 

- Klęska Sanacji na Pomorzu. Przy wybo
rach do SeJmików na Pomorzu listy wyborcze o cha· 
rakterze Narodowym zwycięż}'ły ilością mandatów. 
Według wyników urzędowych są oIle imponujące. 
Okazuje się że na'Wet ugrupowanie "PIasta" na Po
morzu chodlące dotychczas w ogonku sanacji, stra
ciło na odrębnośći swojej. 

---
Ofiary. 

Na "Sokoła". 

Zamiast biletu na zabawę inż. Wojciechowscy 
10 zł. Ks. prałat Stępowski 4 zł. p. p. j. Duchonio
wie 10 zł. p. p. E. Grzybowscy na sztandar 6 zł. 

Na "Straż ogniową". 
Zamiast biletu na ł>al inż. Wojciechowscy 10 zł, 

p. p. Duchoniowie 10 zl, ks. prałat Stępowski 4 zł. 

Na "Niezamoinych uczniów gim. Państwowego". 
Zamiast biletu na bal inż. WojcIechowscy 10 

zł, p. Eug. Kalinow&ka 4 zł, ks. prałat Stępowski 4 zł. 
Na "Młodzież wiejską". 

Zamiast biletu na zabawę ks. pratat Stępow
ski 4 zł. 

Na "Przyjaciół Harcerzy". 
Zamiast biletu na zabawę ks. prałat. Stępowski 

4 zł. 
Na harcerzy. 

Zamiast biletów na bal Z. Konopniccy 6 zł. 

Do 
Pierwszej Żeńsk. Druż. Harcerskiej 

w Łowiczu. 

Pierwsza Zeńska Drużyna Harcerska z Łowi
cza przybyła do nas z okolic odległych, nie wie
dzieliśmy w jal(im celu do nas zaWitała, lecz w krót
kIm jednak clasie poznaliśmy jakie cele przy~wie
cają Harcerstwu. Drużyna nie znała naszego języ
ka, naszych zwyczajów i obyczajów, a i nam byla 
obcą, jednak w bardzo krótkim czasie zźyła się z na
mi i potrafiła wszystkich ująć swoją dobrocią, ser
decznością i humorem. 

Niezatarte w pamięci tutejszej ludności pozo
staną te wieczory spędzone przy Waszem ognis~Uf 
gdzie po interesujących po~adankąch, wesołych śpIe
wach, a czasem i muzyce uczyliśmy się wznosić ser
ca do Boga biorąc udział W Waszej wieczornej 
modlitwie. 

Składamy podZiękowanie imieniem tych wszyst
kich, którzy korzy3tali z Waszej pomocy lekarskiej 
i bezinteresownie dostarczanych lekarstw. 

W imieniu mieszkańców miasteczka Kudryńce 
przesyłamy wszystkim uczestniczkom obozu i ca
łej drużynie Łowickiej jaknajserdeczniejsze ż~cze
nia dalszej pracy owocnej dla dobra społeczenstwa 
i prosimy, by w przyszł} m roku zagościła Drużyna 
W nasze strony, gdzie znajdzie szczere, życzliwe 
I przyjacielskie serca. 

Kudryńce, dnia 1 Września 19~9 r~ 

Rada gminna miasteczka Kudryńce: 
(Następują 52 podpisy wraz z parochem (swiasl

czennikiem) na czele). 

Czy rozumiemy, kto to dziękuje dzielnym dru
hom za ich serce, opiekę i wieczory ogniskowe? 

A oto wyjątek z opinji o tej samej drużynie 
p. Kapitana Bielecl<iego, oficera z Korpusu O:hro
ny Po~ranicza. 

- Swojem zachowanit:!m się, zamiłowaniem 
porządku i bezinteresowną pracą dla dobra ogółu 
zjednały sobie Druchny do tego czasu nieufllą, a na
wet wrogo do l,Ą)szystkiego, co polskie, usposobioną 
ludność Wioski Kudryńce. 

Tak. I-sza Łowicka Drużyna Żeńska moie 
z zadowDleniem i radością wspominać tegoroczne 
wakacje. Wasze harce, Kochane Oruchny, .by!y 
czemś więcej niż zabawą, nawet czemś wIęcej ntż 
robieniem harcerskich dobrych uczynków. Byly ona 
budowaniem Polski. 

Z listów do Redakcji. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Kontynuując myśl rodzic.ów i Opieki Pozaszkol
nej wyrażoną w Ł.owiczaninie z dn. 5·1. r. b. pod 
adresem Rady Miejskiej w spraWie braku odpowied~ 
niego lokalu dla pomieszczenia szkoł~ Ha.n~loweJ 
w ŁowicZIl, co czyni krzywdę w najważl1lejszych 
latach życia i rozwoju młodzieży, ktura ma na polu 
handlowem być przyszlą podwaliną bogactwa kra. 
ju, bowiem przemysł i hande! to 'przyszłość ~ażde
go narodu. A zatem, kiedy jak luedy, ale dZIś mu
simy .stWarzać prawdziWy typ pracownika zawodowe
go o $zerokim po~lądzie, któryby dążył do samo
dzielności. Aby osiągnąć to a tem samem wyprzeć 
z naszego rynku wyroby zagraniczne musimy stwo
rzyć odpOWiednie ośrodki z których wych?dzi.łyby 
jednostki odpowiednio przygotowane. Taloeml oś
rodkami są szkoły zawodowe. 
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N<lJwiększem usiłowaniem i najgorętszem pra
'gnieniem społeczeństwa jest stworzenie jaknajwięk
'szej ilości szkół zawodowych. Mamy Więc nieplon
ną nadzieję że Rada Miejska pójdzie na ręlię 
miejscowemu społeczeństwu i raczy łaskawie zająć 
się tą palącą sprawą· 

W konkluzji nadmieniam czy nie byłoby wska
-zanem przedewszystl<iem, ażeby pieniądze zbierane 
na rzecz "domu ludowego" były użyte na to, co 
stanowi istotną i żywotną potrzebę naszego miasta. 
Mam tu na wz~lędzie przyszłość-to jest przyszłych 
obywateli. którzy bezwarukowo mają odegrać w ży
ciu naszem dominujące stanowisko. 

Borawskt. 
-Łowicz, dn. 5.-1-1930 r. Ul. Bielawską Nr. 9. 

Skład skór. 

NADESLANF. 

Wiele mówiąca tolerancya. 

Po jedenastoletniej Niepodległości naszej-wi
dzimy takie zjawiska, o jakich nieśnilo się nawet 
W czasach zaborczych. Czyż odpowiednie czynniki 
wydając z~zwolenia na rozplakatowanie poniższego 
"curiosum" nie posiadają w swem łonie, ani jedne
go urzędnika mającego odpowiedni cenzus, czy też 
"szampiony linów i łańcuchów" rządząc sit: w Pols· 
ce-chcą "Ojcowitem deklamowaniem" zaakcento
wać, iż obyczaje i prawa panujące ich nieobowią
zują.-W Palestynie źle się czują-Więc też W Pol· 
sce zawdzięczając zbytniej i wprost dziecinnej po· 
błażliwości władz z jednej strony, zahłannemu i za
ciekłemu stanowisku z drugiej strony-pragną nadać 
nam wybitne swoje piętno i stworzyć z Polski-Ju
deo-Polskę! 

"Ojcowite deklamowanie". 
KJasyczny af.sz prowincjonalnej "szmiry". 
W Piątku, miasteczlm położonem f1iedal~ko 

Kutna, zjawily sIę W tych dniach na murach domostw 
drukowane afisze przejezdnej jakiejś "trupy", któ
rych tekst warto przytoczyć jako niezwykle komicz
ne curiosum ... 

Brzmi ono następująco: 

A. Ł. 

PRZEDSTAWIENIE. 
żonglerskie. 

WAŁKA. 
.Szampion linów i łańcuchów. 

CUD LINOWY. 
Zdolność ma~iczna. 

'Kobieta pokaże swoją Wielką 
CIEŻKOSC, 

Ojcowite Deklamowanie i piękna Mania. 

Proszę przybvć i przekonać. 
Wierność i żyłelność. 

Na jakim niezwyklym poziomie musi znajdować 
się widowisko-tak niezwykle reklamowane? 

Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K I 
Choroby skórne, weneryczne i nerwowe, 

,Analizy krwi na Wassermanna. 
Przyjmuje tylko w niedziele od 10-11 

i w czwartki g. 6-7. Zduńska 27. 
W Warszawie codziennie prócz wtorków i czwart
ków od 6-7. Piękna l6-b. 

3-1 

Ostrzeżenie! 
Falsyfikaty 20 zł. z datą I marca 1926 r. 

Łatwo rozpoznać; są one wykonane na papie
rze zwyczajnym. Kolory farb ciemniejsze, brudne. 
Znak wodny z podobizną Króla Kazimierza Wielkie
go, liczba ,,20" i skrOt "zł", wykonano za pomo
cą nadruku farbą białą, wskutek czego jest on nie
Widoczny na od wrotnej stronie biletu. Rysunki 
w drobnych szc~e~ólach, są zamazane. Cyfry nie 
róWno rozstawione. 

Przyjmując pieniądze należy się wcześniej przyj
rzeć aby uniknąć straty. 

Przechowywanie pni pszczelnych 
w pomieszczeniach. 

Nadchodzi zima śnieżna i mroźna. Rozumny 
pszczelarz winien postarać się, aby jego pszczoły 
przetrwały jaknajpomyślniej zimowe miesiące. Po
winien zastanowić się, czy pnie będą zimowały na 
dWorze (na t. zw. po pszczelarsku "toczku,,), czy 
też je przeniesie do specjalnie na ten cel wybudo
wanego stebnika, czy też, nie posiadając stebnika, 
umieści pnie w pustej izbie, ~~dzie pszczoły będą 
zabezpieczone od naglych zmian telTlperatury na 
dworze. Nad tą sprawą winni zastanowić się zwłasz
cza ci rolnicy -?szczelarze, którzy pszczołom na 
zimę pozostawiają niedostateczną ilość miodu, wa
hającą się od 8-10 kg. na pień. Tacy pszczelarze, 
nie mając specjalnego budynku-stebnika, winni 
przeznaczyć 1 lub 2 izby (w zależności od ilości 
pni) I w odpOWiednim czasie przenieść do tych iZD 
pszczoły. Przy zimowaniu pszczół w specjalnych 
pomieszczeniach nalezy pamiętać o 4-ch warunkach: 
1) wspomniane pomieszczenie winno być bezwzględ
nie suche, 2) musi być ono ciemne, aby pszczoły 
łatWiej utrzymać w spokoju, 3) pomieszczenie nie 
moźe być przez nikogo zamiesz!<ałe, gdyż wszelki 
hałas, stuk, głnśna rozmowa niepokoi pszczoły, 4) 
musi mieć ono dobrą wentylację (w izbie winien być 
lufcik), aby móc utrzymać odpOWiednią tamperaturę. 
POWinniśmy pamiętać, źe nie należy się spiesz}'ć 
z wniesieniem pni do izby, naleźy wylwnać tę czyn
ność możliWie późno, aby tern samem pozwolić 
pszczołom jak najpóżnieJ się oblecieć. Izba przed 
wstawieniem pni pszczelich ~winna być wybielona, 
wysiarkowana, a potem wywietrzona, jAk równiet 
wyniszczone winny być myszy przez rozstaWienie 
pułappk, lub też rozłożenie trutl<i. Z chwilą gdy 
pszczoły znajdują si~ w izbie, kota śie można wpusz
czać. 

Cała czynność pSZCZElarza podczas zimowych 
miesięcy polega na kontrolowaniU pszczół w izbie 
przez nasłuchiwanie, jak się one zachowują; pień 
zdrowy, mający pokarm i makę odzywa się cichem 
mruczeniem, które usłyszymy, przYKladajac ucho do 
ula. Temperatura w izbie Winna b}ć nie wyższa 
ponad 7°, i nie niższa jak 0°, Należy na to zwra
cać baczną uwagę i dla kontroli trzeba zaWiesić ter
mometr, a tempE'raturę regulować przy pomucy ot
wierania lufcika. 

Dla zainteresowanych wspomnę o stebnikach. 
. Stebnik jest to specjalnie wybudowany budynek, 
przeważnie umieszczony zupełnie w ziemi. Miejsce 
na stebnil< wybieramy na wzgórzu, w miejscu wol
nem od wody zaskórnej. Stebnik pokrywamy dachem 
ze słomy, ale okap dachu musi sięgać dalej, aby 
woda ściekająca z dachu, nie dostawała się do wew-
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nątrz stebnika. Najlepszy dla pszcżół jest stebnik 
umieszczony cały pod ziemią, o ścianach murowa
nych. Sklepip.nie stebnika nakrywamy warstwą zie
mi na 70 cm. grubo. Wysokość i szerokość stebni
ka jest oczywiście zależna od ilości pni, jakie chce· 
my wnich ustawić. Aby pszczoły dobrze przezimo
wały stebnik musi być bezwz~lędnie suchy, gdyż 
wilgoć bardzo szkodzi pszczołom, a ponadto Winien 
być ciemny (dlatego po pszczelarsku stebnik zwie 
się nieraz ciemnik), wtedy bowiem piozczoly łatwiej 
utrzymują się w spokoju. Z tego też względu okna 
winne być z zasuwami, a drzwi należy zrobić pod
wójne. W stebniku winien panować bezwz~lędny 
spokój, bo pszczoły w czasie półsnu, zimowego nie 
lubią hałasu, stebnik też należy budować zdala od 
budynków, wreszcie itebnil< winien mieć dobrą wen
tylację; w tym celu w dachu mdeźy zrobić wietrzni
ki, zaopatrzone w klapy za pomocą których stebnik 
często przewietrzamy. Pamiętać należy również, 
aby do stebnika nie wnostć uli mokrych, wilgotnych. 

Jeżeli pnie zimujemy w budynkach, to należy 
budowę uli do tego odpowiednio przystosować. Po
winny mieć one wówczas nogi wkręcane, lub też 
nóg wcale nie mieć, a daszki winny być zdejmowa
ne. Ule \\I stebniku staWiamy rzędami na legarach 
lub na półkach, robiąc przejścia, t. zw. uliczki. Ocz
ka uli winne być skierowane w stronę przejść, co 
nam ułatwi obserwację poszczególnych pni. Ule 
z pszczołami przenosimy do stebnika ostrożnie wie
czorem. Dobrze jest przy przenoszeniu uli oczka 
zasitkować, lub zatkać mchem. Po pewnym czasie, 
gdy pszczoły uspokoją się, wyloty otwieramy. 

Dozór w czasie zimy polega na utrzymaniu 
w stebniku odpoWiedniej temperatury, która nie po
winna być wyższą ponad 7° j nie niższą jak 0° R., 
podobnie jak w izbie. Niższa temperatura nawet 
poniżej zera, nie tak szkodzi, jak zbyt wysoka. 
Wtedy bowiem pszczoły ożywiają się, rozwjązu
ją kłąb i matka zaczyna zbyt i.wcześnie czt:rwić. 
Szczególniejszą uwagę trzeba zwrócić w drugiej po
Jowie zimy, kiedy na dworze jest coraz cieplej. 
W tym czasie należy często odWiedzać 'stebnik, zwra
cając uwagę na temperaturę. 

WchodzlłC do stebnika, Winniśmy zachowywać 
się jak najspokojniej. Otworzywszy pierwsze drzwi, 
natychmiast je zamykamy, potem otwieramy drugie 
drzwi i wchodzimy do wewnątrz (nie otWierać odra
zu obojga drZWi). Badając po kolei każdy pień, na
słuchujemy, jak się odzywa. Jeżeli na slukanie 
pszczoły silnie się odezwa, to znać, że pień silny, 
jeżeli silnie huczq-to dowód, że jest im za gorąco, 
należy zatem stebnik przewietrzyL, a dla ochłodze
nia wnieść lodu lull śniegu, l2Ś do wylotu podda-
wać wodę. C. GłowIński. 

llmOCll! zaJecla bartnIka. 
W okrE sie pszczelego pożytku bartnik ma zwy-

. kle tyle pracy bieżącej, że trudno mu nieraz pomy
śleć o lepszem zaopatrzeniu SWf'j pasieki, o zdoby
ciu dla niej nowych narzędzi, nowych udoskonaleń, 
Zresztą najczęściej praca W pasiece jest traktowana. 
jako zajęcie poboczne, jedno z Wielu, które wobec 
szeregu innych ważnych robót w gospodarstwie z ko
nieczności schodzi na plan drugi. 

Dopiero teraz gdy roboty w polu skończone, 
gdy zajęcia w podwórt..u nie są tak pilne, gospodarz
bartnik znajdzie więcej czasu aa pomyślenie o swo
jej pasiece, może na to wyzyskać część dlugich zi
mowych wieczorów. 

Przedewszystkiem należy zabE:zpleczyć od ze-o 
psucia, napraWić to wszystko co się już posiada ł' 
a szczególną uwagę należy zwrócić na plastry. 

Kiedy na Jesieni układając gniazdo na zimę, pla
stry te wyjmoWaliśmy z uli, mogliśmy je złożyć nie-o 
zbyt starannie, a przecież zapas plastrów ma dla 
nas ogromną wartość. Każda pasieka musi posia
dać peWien zapas plastrów. W przeciwnym bOWiem 
razie na wiosnę, w miarę rozwoju pni, niema czem 
pOWiększać gniazda, wskutek czego pszczoły tracą ' 
dużo cennego czasu na budowę komórek, które ma
ją im słuzyć, jako kolebki dla nowych pokoleń 
i jako śpichlerze na miód i pyłek. A ileż miodu 
kosztuje budowa nowych plastrów? 

Węza sztuczna, jakkolWiek "rzynosi ogromne · 
korzyści w pasiece, jednakże nie może całkowicie · 
zastąpić gotowych plastrów. Przedewszystkiem na 
Wiosnę może być dawana dopiero wtedy, gdy pSlCZO
ty zaczynają pociągać woszczynę, co ma zwykle 
miejsce dopiero mniej więcej w polowie maja. Tym
czasem normalnie rój powinien zacząć się rozwijać 
znaczme wcześniej, a więc i gniazdo trzeba pOWięk
szać już począwszy od pierwszych dni maja, szcze-· 
gól'lie, o ile pożytek z drzew owocowych ' jest ob
fity. Wtedy też konieczne jest dodawanie plastrów 

. gotowych. 

Pozatem rozsz~rzanie gniald przy pomocy wę' 
zy sztucznej ma jedną wadę: wymaga dość dużo 
pracy bartnika, celem przygotowania ramek z węzą. 
NieP-lz też, gdy jest gwałt w robocie, trzeba mief 
pE:wien zapas gotowych plastrów, aby można było 
poWiększyć gniazda rojom, kióre inaczej przestaną 
pracować i, co gorsza zaczną się przygotowywać 
do rójki. 

Z tych to względów dobry bartnik zawsze . bę
dzie dbać o to, by mieć dość znaczny zapas pIa
strów. 

Nie należy też łakomić się na jesieni i stapiać 
wszystl(ie plastry na wosk. Rzecz zrozumiała, że 
plastrów zlych i starych, zapleśniałych, czy truto
wych, nie warto przechowywać. I tak nie moina 
dać ich w następnym roku pszczołom, bo psulibyśmy 
sobie tylko robotę, a mając zbyt dużo plastrów, nie 
bylibyśmy w możności starannie prztchować pla
stry dobre. 

Należ)' Więc przebrać wszystkie plastry I złe 
stopić na wosk, a dobre schować na następny sezon. 

Woszczyna ma dwóch szkodników: mysz i mo
tylicę. Trzeba ją też od obydwóch szkodmkóW 
uchronić. 

Dla zabezpieczenia prled motylicą byloby naj
lepiej trzymać plastry w szczelnie zamkniętej szafie . . 
Dobrze jest przytem po ustaWieniu plastró\\l spalić 
w zamkniętej szafie trochę siarki, której gryzący 
dym zabije nietylko owad motylicy, ale nawet i jej 
zarodl{i. 

Oczywiście przechowywanie plastrów w szafie 
jest tylko możl!we w malej pasiece, gdy zapas nie. 
przewyższa kilkudziesięciu ramek. W większej pa· 
siece plastry trzeba przechowywać na otwarte m 
miejscu, np. na strychu. Dla uchronienia ich przed 
motylicą należy Wieszać plastry w odległości przy
najmniej o 4-5 cm. jeden od drugiego. Zabezpie
czamy się W ten sposób przed opanowaniem przez 
motylicę wszystkich plastrów, bo jeżeii nawet mo
tylica uszkodzi jeden plaster, to nie przeJdzie na 
sąsiedni. Starsze plastry, jako łatWiej opanowywa
ne przez motylicę, należy trzymać w wysiarkowa-
nej szafie, a na wiosnę pOWinny być najwcześniej 
dawane do uli póki motylica nie zacznie się pa- · 
noszyć. 
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Dla zabezpieczenia woszczyny przed myszami 
'118leży tak ją przechowywać, aby szkodnik ten nie 
miał do niej łatwego dostępu. Tu znów szczelność 
szafy ma duże znaczenie. W Większych paSiekach 
gdzie z konieczności plastry trzym3 się w otwartem 
miejscu, najlepiej jest zawieszać ramki pod stry
chem, na poziomo zaWieszonych tyczkach, przyczem 
końce tyczek nie pOWinny dotykać krokwi, czy da
chu, aby uęczna mysz nie dostała się tędy do 
woszczyny. 

Plasterki nadstawkowe najlepiej przechowywać 
w skrzynkach nadstawkowych, ustawionych na stoł
kach, których nogi należy poobWijać jałowcem. 

Ponadto należy tępić s~arannie myszy, bądź 
to przy pomocy dobrego kota, bądź leż rozkładając 

'truciznę· 
Plastry należy chronić również przed wilgocią. 

Zapleśniałe tracą na wartości, a często są zupełnie 
niezdatne do użytku. 

Zabezpieczywszy tak plastry, pOWinniśmy obej-
rzeć zapasowe ule i ramki. Ule należy doprowa-

, dzić do takiego porządku, aby w razie potrzeby w 
następnym sezonie mieć zawsze ul gotowy, a nie 

-dopiuo wtedy na gwałt go naiHawiać. 

Wszystkie ramki starannie zbadać. Krzywe' 
: spróchniałe i połamane najlepiej odrazu wyrzucić 
na ogień, aby niepotrzebnie nie zabierały miejsca. 
Jnne poprostować, pozbijać i porządnie zebrać W 
jedne m miejscu. 

Jeżeli uważamy, że ramek jest stosunkowo za 
-mało (na każdy ul pOWinno przypadać do 14 ramek), 
to' należy zapas uzupełnić. Nie jest to przecież nic 
trudnego. W każde m gospodarstwie znajdą się I{a
walki drzewa, z których przy pewnej zręcznoś::i 
można zrobić zgrabne ramki. Trzeba być tylko bar
dzo dokładnym i robić wszystkie ramki ściśle we
dług jednego rozmiaru, dostosowanego do Wielkości 
wnętrza ula. Jest to o tyle ważne, że tyllw mając 
wszystkie ule i ramki identycznych rozmiarów, mo

,żerny swobodnie przenosić ramki z jednego gniazda 
do drugiego, czego potrzeba często przecież za
chodzi. 

Należy dalej zbadać nadstawki i również W ra
zie potrzeby napraWić je, lub też zrobić kilka 
nowych. 

Ode pamiętamy, że p~duszki czy maty, są sta
re i z niszczone, to, korzystając z wolniejszego cza
su, trzeba zrobić odpOWiednią ilość nowych, aby 
W następnym roku móc wyrzucić najbardziej zużyte 

Robota mat nie jest też rzeczą trudną. Trzeba 
mieć tylko odpOWiedni warsztacik, zresztą bardzo 
prosty. Wystarczy zobaczyć taki warsztacik u są
siada pszczelarza, a I.\ziąwszy miarę, można go so
bie samemu sporządzić W domu. 

Maty należy robić ściśle, ale trzeba uważać, 
aby słomy nie gnieść, gdyż wslmtelc tego maty nie 
są jut tal{ ciepłe. 

I gdy tak bartnik będzie kolejno przeglądał 
swe s;!ospodarstwo, porządkował wszystko, to znaj
dzie napewno pracy na długie tygodnie. Przecież 
pomyśleć jeszcze trzeba o podkarmiaczkach, rÓJ ni
cy i tylu innych narzędziach, które jeżeli nie są na
wet konieczne przy pracy w pasiece, to W każdym 
razie bardzo ją ułatWiają, a przez to same. przyczy
niają się do rozwoju pasieki i do zwiększania z niej 
dochodu. Nie wszystko wprawdzie można samemu 
zrobić w domu, ale przy pewnej zręczności i stara
niu można zrobić dużo, Tak np. w każdej pasiece 
konieczne są podkarmiaczki i to podkarmiaczki dwo
jakiego rodzaju: duże, parokilowe do podkar-

' miania ratunkowes;!o i małe do podkarmiania spe-
kulacyjne20 • Małe podkarmiaczki robi się po-

,prostu ze zwykłych ramek, zbijając na nicll korytka 

4-5 cm, głębokie, poniżej górnej beleczld ramki 
W beleczce tej robi się otwór, W który wkłada się 
następnie lejek do wlewania syropu. 

Budowa dużych podkarmiaczek jest bardziej 
skomplikowana. Można jednak kupić na wzór jed
ną taką podkarmiaczkę (najlepiej t. zw. górną pod
karmiaczkę MUl1era) i według niej zrobić w domn 
tyte, aby mieć przynajminej jedną podkarmiaczkę 
na 5 ule, 

Niezbędnym leź przyrządem W każdej pasiece. 
który każdy bartnik, znający się trochę na stolar
stWie, potrafi zrobić, jest rojnica. Jest to lekka 
bardzo skrzynka, w Idórej jeden bok i wieczko są ru
chome. Rojnica pOWinna być rozmiarów, aby zmieś
ciło się W niej do 5-ciu ramek gniazdowych. Ru
chomą ściankę należ)' zaopatrzyć W siatkę, l{tóra 
umożliwia dostęp powietrza dla pszczół. 

Ilość i różnorodność narzędzi pszczelniczych 
zwiększa się w miarę rozwoju pasieki: Bartnik z 
biegiem lat nabiera dOŚWiadczenia i sam dochodzi do 
nowych pomysłów, dzięki którym doskonali swą pra
cę i właściWiej prowadzi pasiekę. Musi jednak za
jęcia swego nie lekceważyć, a oddawać mu się 
z zamiłowaniem, pOŚWięcając tej pracy wolną chwilę. 
Talii bartnik będzie miał napewno pasiekt;: nietylko 
Większą co rok i silniejszą, lecz również zasobniej
szą, dzięki czemu niejednokrotnie dochód z pasieki 
będżie stanOWić poważną pozycję W jego budźecle 
gospodarskim, 

G. Aarc~ewska. 

Obwieszczenie o regulacji spadków. 

Wydział Hipoteczny pOWiatu ŁOWickiego ob. 
wieszcza, że otwarte zostały postępowania spadko
we po zmarłych: 

l) Amalji Wegner, współwłaścicielce nieru
chomości w m. ŁoWiczu,-hipoteczny Nr. 186; 

2) Grzegorzu i Józefie małż, Żyto, właści
cielach 1 mor. gruntu w terytorjum miasta ŁoWicza~ 
hipoteczny Nr. \38: 

5) StanisłaWie Jabłońskim i Józefie Jabłońskim. 
współwłaścicielach praw do nieruchomości w m, 
ŁOWiczu, hipoteczny Nr. 107; 

4) Izraelu i Roj~li małż. Rochman, właścicie
lach nieruchomości w m. ŁOWiczu, hipoteczny Nr. 58; 

5) I~nacym Galaju, Wierzycielu 1900 rubli 
z oto i kaucją, zabezpieczonych na nieruchomości 
w Ul. ŁoWiczu, hipoteczny Nr. 190, oraz 200 rubli 
z % i kaucją, zabezpieczonych na nieruchomości 
W m. Łowiczu, hipoteczny Nr. 197 i 

6) Jakóbie Rozendornie, właślicielu 1/8 częś
ci praw do nieruchomości W m. ŁoWiczu, hipoteczny 
Nr, 79. 

Termin zamknięcia tych postępowań spadko
wych wyznaczony został na dzień 28 lipca 1950 ro
ku w kancelarji hipotecznej w ŁOWiczu. Osoby 
interesoWane Winne W tym terminie zS!łosić SWoje 
pra\\<a osobiście, lub przez pełnomocników, pod 
skutkami prekluzji. 

ZGUBIONO sys;!net złoty, z herbem SlIlI-
ma na niebieskim kamieniu, 

W dolnej sali Kina Wojskowego, podczas Kiermaszu 
w dniu 16 grudnia z. r. Znalazca zechce odnieść 

za nagrodą do Redakcji. 
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KINEM A TOGRAF 
" 
EOS" 

W sobotę dnia 11 stycznia pocz. o godzinie 7 i 9 
W niedzielę dnia 12 stycznia pocz. godz. 5, 7 i 9 
W poniedziałek dn. 13 stycznia pocz. o g. 7.30 

ZerfIJOD9 Bies 
(SZPIEDZY) 

N ad program farsa w 2-ch aktach. 
Następny program: "Golgota uczciwej kobiety" 

Serja 2·ga j streszczenie serji l ·ej. 

Wkrótce arcydzieło: "Tancerke z Moskwy" z 00-
lores dei Rio w roli głównej. 

KINO -TEATR 10 P. P. 
Orkiestra 10 pp. w pełnym składzie. 

Piątek dn. 10 stycznia pocz. o godz. 7.30 wiecz. 
Sobota dn. 11 stycznia pocz. o godz. 7 i 9 wiecz. 
Niedziela dn. 12 stycznia pocz. o godz .. 5, 7 i 9 w. 
Poniedziałek dn. 13 stycznia pocz. o godz. 7.30 w. 

Dwa programy razem!! 
Arcydzieła! Arcydziela! 

ł) Bunt krwi i żelaza 
wspaniały dramat, podlug nowel: "Ostatnie dzieło" 

i "Pociąg" Gustawa Daniłowskiego. • 

MAGLE 
RĘCZNE 

praWie nowe do sprze
dania. Wiadomość: 
ul. l-go Maja Nr. 5. 
u J. Ostrowskiego. 

Nr. E. 1091. 
Ogłoszenie. 

Komornik S4du Grodzl(iego W Łowiczu 11 re-
wiru zamieszkały W Łowiczu przy uiicy Mflrszałka 
Józefa Piłsudskiego Nr. 18. na zasadzie 1030 art~ 
Post. Cywil. ogłasza, że W dniu 18 stycznia 1930 r. 
od godz. 10 zrana w folw. Rożany gm. Lubianków 
odbędzie się licytacja ruchomości należących do 
Izydora Czel{alskiego skI da;ących się ze zboża, 
narzędzi rolniczych, inwentarza żywego, uprzęży, 
łańcuchów, umeblowania, radioaparatu, patt'fonu, 
kartofli, oszacowanych Ila ZI. 15.725. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą W dniu licytacji. 

Komornik. (-) L. Czarneckt. 

------------------------------Dnia 2 stycznia r. b. z Rzeźni Miejsl(iej o godzinie 
4-ej po pot. 

UCIEKŁA JAŁÓWKA_ 
czarno - łysa dwulatka, 

w stronę Komiiiny. Uprasza się chwilowych posia
daczy o zwrot lub o Wiadomość o miejscu jej przeby
wania rzeźnikowi Rozen, Kozia Nr. 1. Odpowiednie 

zastrzeżenia poczynione. 

Ogło8zenie. 

2) K O C h a n k a Z a m O t Y 
Kurator majątku nieobecnego Szynkiewicza 

, \lei Sinkiewicza, Obrońca oskar. Freysinger, zamiesz-
kały W ŁOWiczu, przy ulicy Bielawskiej, Nr. 9,- po

Następny program od 17 do 20 stycznia 1930 r. daje do wiadomości publicznej, że W dniu 23 stycz-
ttCnotliwa Grzesznica". Wkrótcf!! "Bandyta" nia 1930 roku o godzinie 10 zrana, w ŁOWiczu, 

przy ultcy l maja (Końsl<j Targ) Nr. 20 odbędzie 
• się licytacja ruchomości, należących do nieobecne

@)~~~~~~@) go Szynkiewicza Vel Sinkiewicza, sl\ładających się -

~ 8 
z jednego fortepianu, W stanie bardzo dobrym, osza-

Wyszła z druku I'raldyczna książka cowanego do licytacji na sumę Zł. 500. 

~ 
"Pierwsza pomoc w wypadkach S ŁoWicz, dnia 8 stycznia 1930 F"~;~inger. 

i chorobach iwierząl" 2-2 (Kurator.) 

przez Lekarza UlełerVD. K. OLSZAHSKIEGO. 
~ Cena 1 zł. 80 gr. ~ 
" Wysyła się na zamóWienia. ~ 

I WŁOCŁĄ W ~d;~SOLSZAŃSKI. ~ 
Ksiątka niezbędna dla kat.dego rolnika - hodowcy. ~ 
.~~~~~~lł> 

Do • • 
wynajęCIa 

w handlowym punkcie m. Łowicza przy ul. Rynel( 
Kilińskiego Nr. 29 sklep z pokojem i kuchnią oraz 
duży lokal na urządzenie fabryki lub piekarni 

WiadomoŚć u gospodarza. o-l 

PolitOWi Antoniemu sluadziono książeczkę wydaną 
przez Komisję Wojskową W ŁOWiczu i weksel na 

100 zł. -wystawiony przez Ignacego Grochola, który 
się unieważnia. 3-3 

Redaktor i Wydawca Edward Nowakowski. 

Do sprzedania od zaraz 
w Lowiczu. 

Posesja składająca się z 3 budynków w dobrym sta
nie do zamieszkania, placu frontowego pod zabudo
wanit'; ogrodu owocowego o dużej przestrzeni W nim-
że 2 stawy duże, w śródmieściu. Wiadomość 

w redakcji. 6-4 

OD ADMINISTHACJI. 

Szanownych abonentów upraszamy 

bardzo o wniesienie zaległej prenume- ·· 

raty. 

Druk.K. Rybackiego w ŁOWiCzu.-· 


